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Miejsce i czas wydarzeń Pszczela Wola, PRL

Słowa kluczowe Projekt Pszczelarstwo na Lubelszczyźnie. Nieopisana
historia - Rzeczpospolita Pszczelarska, Pszczela Wola

 
Pszczela Wola była enklawą
Kiedyś Pszczela Wola miała  zupełnie  inną atmosferę.  Tu mieszkali  tylko ludzie
związani ze szkołą. W większości pszczelarze. Na każde spotkanie, na przykład w
imieniny, wszyscy do wszystkich chodziliśmy. Wszyscy byliśmy jedną rodziną. Nas
było  z  trzydzieści  osób.  Na każdym spotkaniu  był  tylko  jeden temat:  pszczoły  i
pszczoły,  i  pszczoły… Niektórzy  trochę marudzili.  Ale  bardziej  w takim dobrym
znaczeniu.  Pszczela  Wola  była  enklawą.  Inną  jak  Polska.  Tu  była  specyficzna
atmosfera, specyficzny klimat. W tej chwili  dotarła już cywilizacja. Jak wszędzie.
Teraz nawet nie ma z kim porozmawiać o pszczołach. Nawet jeżeli, to nikt nigdy nie
powie szczerze. Przybyło tutaj wielu ludzi w ogóle niezwiązanych ze szkołą. Wiele
szeregowców się pobudowało. Jest inne zupełnie podejście.
Nie  wiem,  czy  faktycznie  nasza młodzież  była  jakaś  inna,  czy  to  zawód na nią
wpłynął? Z naszą młodzieżą gdzie my nie pojechaliśmy… Zresztą mamy młodzież z
całej  Polski.  Teraz gdziekolwiek pojadę,  to  albo absolwenci,  albo koledzy,  albo
uczniowie.  I  nie  ma przypadku,  żeby nie  porozmawiali,  nie  ugościli.  W żadnym
zawodzie nie ma takiej więzi jak w pszczelarstwie. Ale teraz jest coraz cieniej, cieniej,
cieniej… Miło wspominam tamte czasy. I tylko Boga proszę, żebym miała taką siłę i
zdrowie, jakie mam. Jest mi wszystko jedno, ile mam lat. Co mnie to obchodzi? Jakoś
mi zdrowie dopisuje. I siłę mam, i dźwignę, i pracuję po ileś godzin. Najgorzej nie
znoszę bezrobocia i siedzenia. To mnie najgorzej męczy. 
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